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VAJUKOCHANSAA ZONA MAWARADIY 


Wspaniały dramat w 5 aktach. 
ANONS! 
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NI. NASTĘPNYCH! — 


W rolach gł. Erna Morena i Gunnar Tolnaes, 
Wkrótce »TANIA* — Kobieta na łańcuchu. W roli głównej Lya Mara. 


DZIŚ si PONIEDZIAŁEK 24 S IPCA 19 


KSIĄŻE IZEBRAKĖ 


Wielki wystawowy dramat w 7-miu częściach z prologiem 
W podwójnej roli księcia Walji i Boba włóczęgi TYTUS ŁUBIEŃSKI 


ANONS! „ŚWIĘTO ROSELLI* zamiast „BOSKA KOMEDJA* 
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Choroby skórne i weneryczne 


D-r. FAJMAN 


B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
(Prof. Neissera) we Wrocławiu 
Przyjmuje kobisty- od 2 — 3 
mężczyzn od 11—liod 3—7. 
Ulica Bykowska 67, Ii piętro, 


Choroby skórne i weneryczne 
D-r Zwykielski 


ulica Kaliska L. 10, I-sze piętro 
przyjmuje — 
kobiety Gd godz. 5 — 6, 
mężczyzn od 6 — 8. 


le kosztuje przesilenie 
gabinetowe 


W rozmowie ze znanym finansistą za- 
dałem takie pytanie: 

— (Co kosztuje Polskę jeden 
przesilenia? » 

— Miljard marek — odparł po dłuż- 
szym namyśle. 

— Czy ta cyfra nie odbiega wiele od 
ścisłości ? 

— Bynajmniej. Liczę tak. Na spadku 
waluty państwo traci dziennie około pół 


dzień 


miljarda. W tym kierunku ścisłą cyfrę 
nie trudno ustalić, Drugie pół miljarda 
przypada na wzrost drożyzny, a przede- 


wszystkiem na zahamowanie życia gospo- 
darczego. 

— Wycofują się ludzie z rozmaitych 
przedsiębiorstw. Nie angażują się w no- 
wych pracach. Czują się jak na wulkanie. 

Owszem. Placówki, które mieliśmy 
zająć, przechodzą w ręce niemieckie. Miało 
dojść do stworzenia wielkiej instytucji dlą 
handlu ze Wschodem. Były kapitały cze- 
skie i węgierskie. Kończyły się pertrakta- 
cje z grupą banków polskich. "Niepewność 
polityczna, wywałana niezrozumiale dłu 
giem przesileniem, przerwała sfinalizowanie 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa. Czesi 
i węgrzy odjechali, inicjatywę przejął ka- 
pitał niemiecki z wyłączeniem polskiego. 

A podobnych przykładów mógłbym 
niestety, zacytować więcej. Kapitał zagra- 
niczny traci do nas zaufanie w szybkiem 
tempie. 

Odbija się to przedewszystwiem na 
płaceniu podatków. Niema rządu — twier- 
dzą chłopi — nie trzeba płacić podatków. 


Państwowa machina skarbowa rozprzę- | Polska nad Odri 
ga się zupełnie. Koło, nieźle nasmarowane 
zaczyna rdzewieć. Cały szereg wybitnych 
pracowników  Ministerjum Skarbu rozglą 
da się za wyjściem. 

Zakrawałoby to na położenie bez wyj- 
ścia? — pytam w końcu. 

— Nie. Stanowczo nie! Fego pod ża- 
dnym pozorem nie wolno twierdzić. Cała 
gospodarcza sytuacja Polski mimo wszyst- 
ko ma jaknajlepszą przyszłość. Jedne, dru 
gie dobre żniwa i Polska staje się potęgą 
ekonomiczną. To nie jest bezkrytyczny 
optymizm, Polska ma świetną prevalga 
ale właśnie dlatego takie, bezmyślne ruj- 
nowanie naszego życia gospodarczego jest 
niesłychanie szkodliwe, no i kosztowne. 
Zapłaciliśśmy wszak do dnia dzisiejszego 
za tę karygodną zabawę w przesilenie ©- 
koło 50 miljardów. 


Domoszą z Paryża, że zapadł wyrok 
sądu rozjemczego w sprawie żeglugi na 
Odrze. 

Według tego wyroku Niemcy obowią- 
|zane są odstąpić Czeciiosiowacji i Polsce 
wały szereg statków rzecznych i holowni- 
ków, prócz tego- muszą odstąpić Polsce 
przystań rzeczną Kistrzyń. 


Dąbal 


W dniach najbliższych rozpocznie się 
rozprawa apelacyjna przeciw Dąbalowi. Po 
skazaniu go przez pierwszą instancję wła 
dze więzienne dały mu ubranie aresztanckie, 
którego jednak Dąbal nie chciał wdziać, 
— | Oświadczając, że sprawa jego nie została 
jeszcze zakończoną i on jest nadal posłem, 
a nie aresztantem. 


Liga Narodów o rozbrojeniu 
Na posiedzeniu Ligi Narodów w Lon- 
dynie przyjęto propozycję, 


»Izwiestjae z dnia 12 b. m. donoszą: 
»Pietrosowiet wysłuchał referatu t. Zino- 
każe ustanawiającą | wiewa o skazaniu w -Polsce komunisty 
mnożnik 30 tys. za podstawę dla armji Dąbala za przynależność-do paitji komu- 
każdego narodu. Tyczy się to tak sił lą- |nistycznej na 6 lat ciężkiego więzienia 
dowych jak i lotniczych. Dla Polski po: f postanowił: 1. posłać p. Dąbalowi po 
mnaża się ta cyfra czterokrotnie tak, iż| zdrowienie jako towarzyszowi, 2. obrać go 
armja polska wedle tego projektu WYNO- | na członka prezydjum i 3. nazwać jedną 
siłaby 120 tys. ludzi. |z ulic Petersburga imieniem Dąbala«. 


Jaką podwyżkę otrzymają | 
w sierpniu urzędnicy 


Rada ministrów uchwaliła podwyższyć | 
do 80 pror. stały dodatek drożyźaiany dla 
urzędników i osób wojskowych, wynoszą | 
cy dotychczas 60 proc. normalnej płacy. | 

Jednocześnie dodatek wyrównawczy, | 
który dla urzędników cywilnych wynosił 
w czerwcu — 20 proc., a w lipcu, 50 
proc, podniesiony zostaje w sierpniu do 
70 proc. 

Urzędnicy cywilni otrzymają tedy w | 
sierpniu w stosunku do lipca zwyżkę 40- 
procentówą, czyli razem 150 proc. od pła- 
cy zasadniczej. 


Trzech biskupów skazanych 
na śmierć 

W Petersburgu zakończył się proces 

o opór względem władz sowieckich przez 


duchowieństwo prawosławne przy rekwi- 
zycji kosztowności cerkiewnych. 


Na śmierć przęz rozstrzelanie skazani 
zostali: Metropolita petersburski Benjamin, 
biskup Kronsztadu Benedykt, archimandryta 
Sergjusz, profesor prawa kryminalnego No- 
wicki, prezes soboru kszańskiego Czykow, 
proboszcz soboru Troickiego Czeltow, pro- 
boszcz soboru issakijewskiego Bogojawień- 
ski, archimandryta Sejn, adwokat Koksza- 
row i Elaczyc. Na karę więzienia od 2 do 
60 lat skazano 53 osoby. Uniewinniono 22 
osoby. Proces trwał 23 dni. 


91 ciągnienie Miljonówki 


Podczas sobotniego ciągnienia miljo- 
nówki, z koła wyszedł następujący numer! 
3,797,53 
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— Giełda warszawska. 
5880, funty 26100, franki 492, 
| mieckie 12.10. 
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Pięćdziesiąty drugi dzień 
przesilenia 


WARSZAWA (Telefonem) Próba sfor- 
gabinetu centrowo-lowicowega, 
podjęta przez blok lewicy, nie udała się. 
Kluby centrowe, należące obecnie do pra- 
wicy, a więc Nar. Zjedn. Ludowe, Miesz- 
czański i Pracy Konstytucyjnej dały odpo- 
wiedź, aby blok lewicy zwrócił się ze swoją 
propozycją do całego bloku prawicowego, 
a nie poszczególnych jego grup. Odpowiedź 
tę uważać należy za odmowę grup centro- 
wych współdziałania z lewicą. Sprawa więc 
znowu utknęła na martwym punkcie. Ga- 
binet Korfantego dotąd nie uzyskał za- 
twierdzenia ze strony Naczelnika Państwa. 

Wczorajszej niedzieli odbyły się w War- 
szawie, a także i w różnych miastach zgro- 
madzenia i manifestacje za rządem Korfan- 
tego, zorganizowane przez grupy, należące 
do bloku prawicowego. Powzięto odpo- 
wiednie uchwały, z żądaniem podpisania 
nominacji gabinetu Kortantego. 

Z wielkiem zainteresowaniem oczekują 
wtorkowego posiedzenia Sejmu, na którem 
pojawi się wniosek pos. Skulskiego o za- 
twierdzenie kandydatury Korfantego przez 
Sejm. 


bunt w szkole oficerskiej 


Z Petersburga denoszą, że w Kron- 
sztadzie zbuntowało się w szkole oficer- 
skiej 36 aspirantów oficerskich, którzy od- 
mówili udziału w ćwiczeniach koszarowych, 
domagając się odesłania ich do armji. 
Natychmiast zebrany kronsztadzki trybunał 
rewolucyjny skazał 5-ciu oskarżonych na 
śmierć przez rozstrzelanie, pozostałych osa- 
dzono w więzieniu. 


Odkrycie pokładów węgła 
pod Włoelawkiem ` 


Z Włocławka donoszą, że przy wierce- 
niu studni natrafiono na niezwykle bogate 
pokłady węgla. Utworzyło się natychmiast 
konsorcjum, mające na celu eksploatację 
skarbów ziemnych. 


pom 


Aresztowanie oszusta bry- 
lantówego 


W dniu onegdajszym pociągiem od 
strony Otwocka jechał do Warszawy pe- 
wien prowincjonalny kupiec, którego przed 
kilku tygodniami oszukano w okolicach 
Nalewek na sumę 400,000 marek przy 
kupnie brylantów. Zamiast bryłantu dano 
mu zwykłe szkiełko. I oto w pociągu tym 
zauważył właśnie tego osobnika, który go 
oszukał. Nic nie mówił w drodze, po przy- 
jeździe jednak do Warszawy na dworcu 
gdańskim, osobnika owego wskazał poli- 
cjantowi, który też go natychmiast aresz- 
towəł. Okazało się, że był nim Wolt Stein- 
berg, przybysz z Rosji, któremu pobyt. 
w Warszawie był zabroniony, przeto mie- 
szkał w Otwocku, Stamtąd przyjeżdżał 
jednak codziennie do Warszawy i tu trud- 
nił się oszustwami. 


POTRZEBNE 
MIESZKANIA 


dla uczestników wyścigów konnych, 
naznaczonych na 13 i 15 sierpnia r. b. 

Zgłoszenia wraz z podaniem ilości 
pokoji przyjmuje Administracja »Dzien- 
nika Narodowego«. 
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Zbrodnia pod Brwinowem |RUTYNOWANY HANDLOWIEC, || 


Małżonek po otruciu żony — truje 
się sam. 


W Nowe-wsi pod Brwinowem mieszkał 
zamożny gospodarz Czesław Krzemiński 
z małżonką swą Marjanną. 

W tejże samej wsi zamieszkiwali ro- 
dzice małżonki, która przebywała u nich 
często, : 

Na początku czerwca b. r. Krzemiński 
z przyczyn nieznanych pokłóciwszy się 
z żoną, czyniłostre wymówki, grożąc przy- 
tem, że ją zabije. 

Usłyszawszy te słowa, młoda małżonka 
schroniła się do mieszkania rodziców i tam 
pozostawała do końca czerwca. 

Po upływie 4 tygodni Krzemiński zwró: 
ciwszy się do żony, błagał o przebaczenie, 
przyrzekając jej święcie poprawę. 

I oto dnia 15 lipca wróciwszy do męża 
małżonka, wybrała się do Milanówka po 
wędlinę, gdy tymczasem Krzemiński szy- 
kował się do zbrodni, sporządzając truciznę 
z esencji karbolowej. 

Po powrocie z Milanówka spożyli mał- 
żonkowie wędlinę i w tejżechwili nikczemny 
zbrodniarz silnemi rękoma wlał do gardła 
małżońki gwałtem truciznę. 

Zaraz po dokonaniu haniebnej zbrodni 
zażywszy nikczeminik 2 dozy trucizny, sam 
padł ofiarą samobójstwa. 


Max Bartenbach. 


Apteka czy kramik? 
Kamieńsk, 17 lipca 


Różne ayteki widziałem, ale takiego 
okazu, jak obecnie w Kamieńsku, nigdy 
jeszcze. Przypadkowo będąc na targu 
w miasteczku, wstąpiłem do apteki, Czekam 
minut kilka, kaszlę, chodzę, nikt nie raczy 
przybyć. Rozglądam się więc na wszystkie 
strony i © dziwo co widzę: półki zakurzo- 
ne, naczynia brudne, lustra zaropiałe, na 
butecie łyżka zardzewiała, przy drzwiach 
leżą chomąta z uprzężą. 

Gdzie jestem? — ze zdziwieniem wy- 
 trzeszczam oczy. W budzie żydowskiej han- 
dlującej smarem, farbami, pokostem, czy 
też poźogą wojenńą zbezczeszczonej aptece 
bez właściciela na pastwie losu. 

Niestety! Zawieruchy wojennej niema, 
właściciel jest. Zjawia się nareszcie po 10 
minutach oczekiwania istoe straszydło nie 
kobieta (biada tchórzliwej istocie, która 
spotka takie widziadło wśród nocy w lesie) 
oberwana, rozczochrana, w włosach pierze, 
szpilka zardzewiała sterczy z boku, z dru- 
giego wychyla się podkładka czy tz. wałek 
wyrudziały, powiększający kok, ręce brud- 
ne. Cóż dopiero dalej? Ządanego lekarstwa 
nie otrzymałem i wielkie szczęście, bo nie 
miałbym odwagi korzystać z niego. Wy- 
szedłem. Wiedziony ciekawością o właści- 
ciela takiego wspaniałego kramu, urągają: 
cego wszelkim zasadom higjeny, zwróciłem 
się do jednego z mieszkańców tej ulicy 
o informacje — i oto, co dowiaduję się: 
Od czasu kupienia apteki tej przez pana 
K. stan jej tj. apteki zmienił się do nie- 
poznania. Państwo ci nie dbają o nic 
tylko o swoją kieszeń, pani aptekarzowa 
wymyśla ludziom, wyrzuca kobiety za drzwi 
i t p. Prawie codziennie ludzie lekarstwa 
odnoszą z powrotem, a co gorsza, że w 
aptece zazwyczaj zastępuje starsza kobieta 
na niczem się nie znająca, bo pan apte 
karz dyżuruje w swojej drugiej aptece 
w pobliżu przystanku kolejowego, pani 
aptekarzowa jeździ co drugi dzień po za- 
kupy, prowizorów nie trzymają, ludzie więc 
zmuszeni są albo czekać na lekarstwa kil- 
kanaście godzin, albo posyłać po nie do 
Radomska lub Gorzkowic. Lekarstw bai- 
dziej skomplikowanych dost.ć nie można, 
przytem lekarze i felczerzy nie zalecają 
w tej aptece nabyweć. 

Wobec powyższego należy zapytać się, 
czy wiedzą o tem odnośne władze? 

Dziwić się jednocześn e należy, że do- 
tąd ani Rada gminna względnie policja, 
czy obywatelstwo miejscowe publicznie 
nie zareagowały. Jan Strzelczyk . 

wywcezasowicz 


PRENUMERATA miesięczna za Dziennik Narodowy: 
w mieście wynosi 500 nik, na prowincji 550 mk. 


„DZIENNIK NARODOWY 


kawaler lat 24 | 
poszukuje posady sanmiodzielnej | 


w handlu lub innych instytucjach handlo | 
wo-rolniczyrh, bankowych, bez względu na | 
miejscowość. Zgłoszenia »A. Makowski, 
sx Piotrków Kaliska 3. — 


KRONIKA 


— Podatek od wzbogacenia się. 
W myśl ustawy z-dnia 31 marca br. ma- 
ją osoby, obowiązane do zapłacenia po | 
datku od wzbogacenia się. przy nabyciu 
nieruchomości (z wyjątkiem płatników, na- 
leżących do  kategorji właść. gruntu o | 
obszarze do 43 h.) przesłać Izbie Skarbo- 
wej najpóźniej do 20 sierpnia b. r. | 
szczegółowe oblicenia podatku i podać 
w niem między innemi cenę, za którą na- | 
były odnośną nieruchomość. | 

|| 


— w | 
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Kto tę cenę poda niezgodnie z praw- 
dą, będzie karany grzywną w wysokości 
od jednokrotnej do dwudziestokrotnej su- 
my, na której utratę naraził Skarb pań-' 
stwa, albo w drodże sądowej więzieniem 
do jednego roku. 

Kto natomiast poda cenę nabycia praw- | 
dziwie, nie naraża się tem za popełnione 
swego czasu zatajenie części ceny kupna. 

Dotyczy to zarówno płathika od wzbo- 
gaceńia się, (nabywcy nieruchomości), ja- 
koteź innych osób, współwiunych zatajenia. 

— Smierć od pioruna. Dnia 11) 
bm. w nocy z chmurki ubogtej w deszcz | 
we wsi Kuźnica gm. Rudniki, uderzył Diak 
run w dom J. Sobajtki i wzniecił pożar, | 
który zniszczył doszczętnie całe AOS 
wanie wraz z martwym inwentarz m. 

Dnia 22 bm. w południe piorun zabił 
2 kobiety, Fr. Szczykałę i A. Rakową 
idące z obiadami dla męża i syna, pracu | 
jących w kopalni »lraszkaPilawas w 
Strojcu, gm. P.aszłta. Pozostawiły one 
nieletnie dzieci. 

Z miasta 

— Ceny w restauracjach w Piotr- 
kowie. Obiad z 2-ch dań 275 mk, 
Schab z kapustą 450, Mostek w potrawie | 
z ryżem 400, Wątróbka po wiedeńsku 450. 
Kotlet cielęcy 450, Befsztyk z polędwicy | 
Rumsztyk z cebulką 450, Szaycel po wie | 
deńsku 500, Sznycel sos papryka 600, Zra- 
zy dla Nelson 700, Zraziki po węgiers. z 
kłusk. 700, Zraziki krakow. z kaszką 700, 
Szaszłyk z ryżem 700, Stek cielęcy z jaj- 
kiem 500, Stek wieprzowy 500, Omlet z 
konfiturami 500, Omlet z szynką 500 mk. 
Ujęcie cyganów -bandytów. 
Funkcjonarjusze Urzędu Sledczego w Piotr- 
kowie onegdaj udali się do wsi Rutka po- 
wiatu Radomskowskiego, gdzie aresztowali 
i przywieźli do Piotrkowa dwuch cyganów 
Adolfa i Konstantego Kwiatkowskich (oj- 
ciec i syn), podających się pierwszy za Mi- 
chała Dolińskiego, drogi za Franciszka 
Kowalskiego. 

Obaj oskarżeni są o napady bandyckie 
dokonane w obrębie powiatu Radzymiń- 
skiego wieś Tłuszcza, przyczem rzekomy 
Kowalski o zabójstwo cygana *"Malino- 
wskiego w Rudce Pabjanickiej. 

— Choroby zakaźne. Wykoz za- 
chorowań i zgonów na choroby zakaźne 
l inne występujące nagminnie, zgłoszonych 
w tygodniu dn. 2 lipca do 8 lipca 1922 r 
W Bełchatowie na dur brzuszny zgon 1; 
w Koźniewicach na płonicę zachor, 7 i 
zgon 2: w Piotrkowie na gruźlicę zgon 1; 
w Piotrkowie nainne niewymienione zgun 
9; w Kamińsku 1, w Pytówicach 1, w Su- 
lejowie 3. 

— Z Rady Towarzystwa Dobroczyn. dla 
Chrześcjan. Podaje się do publicznej wiado- | 
mości, że na rzecz Towarzystwa w d. 9 bm. od- 
był się w ogrodzie. po-Bernardyńskim, Koncert 
25 pp, a w d. 10 bm. wyświetlony był w Kino | 
teatrze »Bagatela< obraz. Rezultat z tych zabaw 
następujący: a) z koncertu po potrąceniu wydat- 
ków (w tej liczbie >Drukarni Polskiejs za 50 sztuk | 


afiszy 5000 mk. i za 1500 sztuk biłetów wejścio- | 


i 


wych 1500 mk.) otrzymano czystego czystego do- 
chodu 18,500 mk, b) z przedstawienia zaś w-ki-| 
no-teatrze osiągnięto czystego dochodu 30,960 mk. | 
Sumy te wniesiono do Kasy Towarzystwa pod 
NON? kwitar. przychodowego 82, 84 i 86. 


„pędkowi za starania i trudy podjęte w celu osią- 
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Rada uważa za miły swój obowiązek złożyć 


niniejszem najserdeczniejsze »Bóg zapłać< wszy- 
stkim tym, którzy czemkolwiek do urządzenia 
powyższych zabaw przyczynili sę i którym Towa- 
rzystwo powiększenie swych niezwykle szczupłych 
funduszów zawdzięcza; specjalnie wyraża swe po- 
dziękowanie pp. Teresie Mokrzyckiej, Felicji 
Senprochównie, Irenie Tymowskiej i Janowi Roz- 


gnięcia dochodu z przedstawienia w kino-teatrzę, 
a nadto dziękuje drukarni pod firmą »Adolf Pań- 
skis za bezinteresowne wykonanie niezwykle e€- 
fektownego atisza na to przedstawienie. : 
Prezes Srzednicki. 
Członek Rady, za Sekretarza S/rzełeckź, 


NN 


Czy wypada publicznie ca- 
lować kobietę w rękę? 


Na ten temat jedno z pism krakow- 
skich rozp;sało ankietę wśród swoich czy 
telniczek, od których nadeszły następujące 
odpowiedzi: 

— Zdaniem mojem — pisze jedna z 
Czytelniczek — miejsce publiczne nie jest 
odpowiedniem da tego rodzaju »demon- 
stracyjnej galanterji< — jak właśnie okre 
Śla autor ankiety, objaw kurtuazji dla dam 
przez całowanie ich rąk nawet.. publicznie. 
st to zabytek prahistoryczny, datający 
się bowiem od wprowadzenia turniejów 
rycerskich. kiedy to rycerz zdobywca tur- 
niejowy, otrzymywał z rączek pań dostoj- 
nych wieniec laurowy, lub wstęgę własnej 
barwy! Wtedy było ucałowanie rączki ko 


biety nagradzającej, jakimś symbo'em nad- | 


ziemskiej wyższości kobiety, zwłaszcza, że 
i kolano męskie gięło się pokornie za za- 
szczyt otrzymanej nagrody. 

Dziś publiczne całowanie rąk niewie- 
ścich, zbanalizowało właściwe zaaczenie 


tego objawu kurtunzji dla dam ze strony | 


mężczyzn. Dziś powinien wystarczyć ukłon. 


Jest to moje skromne, osobiste zdanie | 


w tej kwestji. Misia 
Lubię gdy mnie ktoś całuje, 
Czy to w rączkę, czy w pierścionek, 
Lecz publicznie, to już wołę, 
By to spełniał mój małżonek. 
Jawny człus, mało znaczy. 
Prawda? — Więc mniej pożądany; 
W Republice dzisiaj zasię 
Są zbyteczne te liczmany. 

$anina Wolska. 


Całowanie kobiety w rękę, w miejscu 
publicznem nie jest wskazanem dlatego, 
że taki objaw, choćby czci, ze strony 
mężczyzny, bywa przez widzów rczmalgie 
komentowany. Zwłaszcza odgrywa tuwa- 
żną rolę wiek całującego i całowanej, jak 
również ich- socjalna pozycja. Jeśli taki 
całus jest zwykłym konwenansem, należy 
go stanowczo zaniechać; jeśli zaś jest wy4 
pływem uczucia, może być miłym o każ: 
dej porze i na każdem miejscu; np. gdy 
oparty jest na wzajemnej przychylności. 
Czynić to jednak trzeba zawsze z rozwag 
gdyż musi być ten uskuteczniony p 
nek coram publico, zawsze objawem etycz- 
nym, nie stwarzającym żadnej choćby naj- 
mniejszej kolizji. 

Irena Rudnicka 
sł. Uniw. Jagiell. 


y 
waszego obuw: 
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SKŁAD FABRYCZNY: 


ŁÓDZ, ul „DZIELNA |. 14. 
(tóg Wschodniej). 


W odpowiedzi na. zapytanie ankietowe: 
»czy wypada całować kobietę w rękę?< 
zauważyć muszę, że taki hołd oddany ko- 
biecie publicznie jest zupełnie nie na 
miejscu, wystarczy ukłon, lub co najwyżej 
oświadczenie ustne, by się dana kobieta 
uważała za pocałowaną w rękę. 

Całuję rączkie jest wyrażeniem  bar- 
dzo pięknem (!), a zawsze wyróżniającym 
daną osobę, która na to zasłaguje. 

Helena Windfeldówna 


+ >47 
Ofiary 

W dniu imienin naszej niezapomnianej uko- 
chanej Mamusi składamy na ochronkę im. król. 
Jadwigi mk. 1000 Lodzia, Zosia i Kazio Ramza. 

Celem uczczenia $. p. Justyny Korbaczowej, 
Henryk Konarzewski składa na Instytut Gazowy 
Wojenny mk. 500, 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Macji Kor- 
baczowej, składają koledzy męża zmarłej do dy- 
spozycji Patronatu św. Wincentego á Paulo nad 
nędzą wyjątkową w Piotrkowie D, W. 5000 mk., 
O, K. 1000, Br. ]. 2000, K, B. 1000, M, K. 1000, 


ALTELE 
|- SWEATRY DAMSKIE - 
- POŃCZOCHY DAMSKIE E 
- Oraz SKARPETKI MĘSKIE |- 
| (Z = PpoLSca E = ) 2 
= WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY E 
| BRACI KUCZBORSKICI = 
A= Piotrków, ulica Szklana | 10. = 
CTA CETĘCLUGECKE 
| Kursa maturyczne 
rozpoczynają się 1-0 sierpnia b. r. 
| Liczba słuchaczów ograniczona. 
Wpisy codziennie od 4 — 6 przyj- 
muje Prof. I. STANOCH, 


ni. Krakowska 13. 


i eczki po śledziach do sprzedania po 200 mk, 
Wiadomość »Spójnia« Legjonów 4. 
i 


| fyosterunek Policji Państwowej w Srocku ogłasza 
| na podstawie przeprowadzonego deachodze- 
f nia, że Hund Wilheim, rocznik 1890, syn 
|/Augusta i Krystyny, zamieszkały we wsi Gości- 
/mowice gminy Podolin, zgubił kartę zwolnienia 
wydaną przez P,.K.U. w Piotrkowie i bilet na re- 
wolwer wydany w Starostwie Piotrkowskiem na 
rok 1922, którą to kartę i bilet równocześnie 
unieważnia się. Uprasza się wszystkie władze 
|kontrolne legitymujących się powyższą kartą 
| aresztowaģjiodšśtawić do tut. Posterunku L. dz.398. 


i 
| 
j 


ginęła karta demobilizacyjna wydana przez 
PKU. w Radomsku na imię Józef Chmielarz 
rocznik 1892. 


Gwgiaja DZIENNIK NARODOWY! 


CENY OGŁOSZEŃ: I str—jeden wiersz jednoszpaltowy--150 mk. 
Draga i trzecia strr—100 mk. a czwarta—80 mk. 


Redakcjai Adm. „Dzien. Narod,*, Piotrków, ul. Bykowska 71. parter (wejście od frontu). Błuro otwarte od godz. 8 rano do 6 pop. N2 Telef, 21 


Łiuzsrnia Narodowe (Hasriej Poństwowz) 


Wydawca i redaktor Tomasz Pluta 


